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ns£U5t R o s e m t? rg h  p rze ih rrizi  ao ataku
Niebywałe oszczerstwa r̂enc.M francuskiej

na a  r z ą d c ó w  fu n d a c ji  ś .  p .  fir.  P o t o c k i e g o
Dokoła fu n d acji 6. 

t r .  P otockiego zaczynają groma 
dzić się  chm ury, tem  groźniejsze, 
że ataki na ca łość fun dacji stają  
się  coraz bardziej zuchw ałe, a 
druga strona, a więc w ykonaw cy  
testam entu , &daje się  nie docenia­
ją  pow agi sytuacji W prawdzie 
A leksandrow i Rosem berghowi wy  
toczono proces k a m y  o zagarnię­
cie k ilkudziesięciu  m iljonów  zło­
tych  z m ajątku, n ależącego do 
zm arłego fundatoro, jed n ak ie  
spraw* utknęła na m artwym  
punkcie, a w ym iana koresponden­
cji m iędzy w ładzam i śledczem i 
polskiem l francuskiem i n ie dala 
d otychczas pożądanych wyników.

T ym czasem  Aleksander Ro- 
»em bergh 1 jego poplecznicy nie 
zasypiaja gruszek w  popiele i ku­
ją broń na ca łość fundacji. J e ­
steśm y w posiadaniu  dokumentu  
treści niesłych anej, który w yka­
zuje, i e  robota przeciwko obale­
niu testam entu  zm arłego hrabie­
go 1 w ybielen iu  Rosem bergha  
rozpoczął* s ię  na ca łej lin ji. Ma­
m y m ianow icie przt-d sobą N r. 2 
agencji „Stan's P ress'1 —  102. 
łu e  St. Lazare, P aris IXe, która 
w specjalnym  serw isie  polskim  
podaje w k d om ośe  p. t. „Co mó­
w ią w Paryżu o aferze w  związku  
zo Spadkiem po ś. p. Jakóbie hr. 
Potockim  ?" A rtykuł ten je s t  w y­
wiadem z Jednym z adwokatów  
broniących in teresów  A leksandra  
R osem bergha.

W yw iad ten  jest jednem  w iel-  
łdfctn oskarżeniem  i niecnym  ata­
kiem  przeciw ko b, adm in istrato­
rowi m ajątków hr. Jakóba Poto­
ckiego, p. Czurukowi z jednej 
strony, z drugiej zaś stara d ę  
w ybielić A leksandra Rosem ber-

p. Jtkóba gha f udogodnić, ze  je s t  on w  J słychan ego wywiadu, udzielone- 
stoauuku do zm arłego hrabiego w go p rzedstaw icielow i wspum nia- 
zupełnym  poi-ządku, że był przez
d ługie la ta  przyjacielem  ś. p. Ja ­
kóba hr. Potockiego i że w szelk ie  
oskaiżenią  przeciw ko n iem u,"'to  
tw orzenie fik cji, która ma na ce­
lu skrzyw dzenie R osem oergna.

U stęp y dotyczące p. Czuruka, 
obecnego dyrektora fun dacji, Są 
w ręcz n iesłych ane. Przytaczam y  
je w  ca łości, n ie dla jak iejś sen­
sacji, lecz w  celu  ostrzeżen ia  o- 
Dlnji i zarządu fun dacji o n iecnej 
robocie R osem bergha na gruncie  
parysk im :

„Jeżeli znane są panu choćby nie­
które szczegóły te j , afery, to łatwo 
się pan domyśli, że mówi? o nieja­
kim p. Chemiku, osobistości bardzo 
ciemne!. JeZeli nie waham się użyć 
tak silnych słów, czynią to dlatego, 
żc na każde swoje twierdzenie maro 
dokuriienty, które w r»zie potrzeby 
przedłożę sądowi paryskiemu, londyń­
skiemu, a również i warszawskiemu.

Czuruk stał się zarządcą dóbr bc. 
Potockiego fedyme dzięki Aleksan­
drowi Rozemberghow i. Na propozy­
cje tego ostatniego, w dniu 29 stycz­
nia 1934 roku, podpisał hrabia nomi­
nację Cznrnka, oddając go Zre-Szfą 
całkowicie pod kontrole mojego kh'en- 
la. Dzięki osacżenln chorego hrabie­
go, zdradzającego oewne skłonności 
manji prześladowczej, przez Czuruka 
ł parę innych osób, m. łn. przez pew­
ną kobietę, która po śmierci Jakóba 
Potockiego nowiecztła Czmnkowi 
administrację dwótK domów. Fikcyj­
nie jej przez br. sprzedanych, zaś W 
>i focie darowanych — dziękł tema u- 
mierając.y da! się przekonać, że nie­
obecny Rosembergh nadużył zaufania 
swojego mocodawcy".

V  dalszym  ciągu  owego nie-

nej w yżej agencji, czy tim y , ze 
pomiędzy zm arłym  hrabią a Ro- 
sem bergm em  istn ia ła  przyjaźń, 
która trw ała  la t  19. D alej adwo­
kat ów , którego nazw iska w yw iad  
n ie ujaw.uia, tw ierdzi, iż  dossier  
spraw y posiana setki iistow , 
stw ierdzających  ow ą przyjaźń. 
Listy te n ie  »ą n arazie u jaw nia­
ne ze w zględu na to, że m ają cha­
rakter korespondencji pryw atnej.

Nad tego rodzaju insynuacjam i 
osób, będących n iew ątp liw ie na 
u sługach  R osem bergha, m ożnaby 
przejść do porządku dziennego, 
gdyby nie to, że publikowanie te­
go rodzaju w ywiadów i nadsyła­
n ie ich  do Polski je st  niczem  in- 
nem, .jak ch ęcią  urobienia opinji 
p rasy pulskiej przeciwko wyko­
nawcom  testam entu  hr, Potoc­
kiego, na korzyść A leksandra Ro­
sembergha M etody te  są zbyt ja ­
sne i szyte zbyt grubem i nićm i, 
by m ożna n ie poznać się  na tem. 
Z astanaw iające je s t  tylko jedno, 
że w ykonaw cy testam entu  m ilczą  
i n ie przeciw staw iają  się  ener­
g iczn ie tego rodzaju insynua­

cjom, które n iew ątpliw ie na tere­
n ie paryskim , czy w ogóle fran ­
cuskim , kolportow ane są  zapew­
ne w  jeszcze szerszym  zakresie 
w celu urobienia opinji przychyl­
nej dla R osem bergha.

Uważam y, że w  in teresie  fu n ­
dacji tego  rodzaju poczynania nie 
powinny przebrzm ieć bez echa i 
że zarząd fun dacji pow inien  dać 
należyta  odprawę n .eonym  n- 
synuacjom  i o św ie tlić  bezecną  
krecią robotę.

Z m i a n y  w  L o t e r i i  P .  raif 7 o w *ćJ
dodatkowe ciągnienie gniazdkowe
Byreł cja Loterji zawiadomiła 

wczoraj prasę o zmian^L, jakie ma­
ją być przeprowadzone w dotych­
czasowym systemie ciągnienia.

Jak wiaaomo, każda Loterja Pań­
stwowa miała dotychczas cztery kla­
sy, t. zn. cztery ciągnienia, co mie­
siąc każde, Obecnie dyrekcja Lote­
rji wprowadza piąte ciągnienie bez­
płatne, które me, nazwę dodatkowe­
go ciągnienia gwiazdkowego.

Ciągnienie to jest bezpłatne, t zn. 
udział w mcm biorą posiadacze lo­
sów czwartej klasy, jednakże tylko 
ci, którzy nie nie wysrali w przecią­
gu całej loterji.

Rozkład ciągnień 33-ej, t. zn. na­
stępnej Loterji Państwowej, przewi­
dziany jest następująco: pierwsze 
ciągnienie w czerwcu, drugie w lip- 
cu, trzecie w sierpniu, czwaate we 
wrześniu. Posiadacze losów czwartej 
klasy, jeśli nie wygrali, zaenowują 
losy i nie dopłacając do men biorą 
odział w piątom ciągnieniu, które 
odbędzie się 20 grudnia.

Na to piąte ciagnic-nie dyrekcja 
Loterji asygnuje dodatkową sumę 
300.0UO złotych, która będsie odpo-; 
wiednio podzielona na normalne wy­
grane. Najwyższa wvgrana w do­
ił alkowom ciągnieniu gwiazdkowem 
wynosić będzie 20 n00 zł.

6 | ce€ £  t i e s p a t a  I s i f ą p i t c
o s k s - ż y ł  s y n ó w  o o s m i y t y z m

Wśród warszawskich kupców zna­
na jest osiadła od kilku wieków w 
Polsce rodzina holenderska Riehen- 
hofów. Najstarszy przedstawiciel tej 
rodziny Norbert F.rik Richenhof, li­
czący obecnie RO lat, jest zamożnym 
kupcem i posiada kilka nisrucnomo- 
ści, m. in. w Warszawie jest właści­
cielem dwóch widkich placów.

Erik Richenhof toczy długotrwałe

spory ze swymi synami Zygmuntem 
i Wilhelmem, którzy ukończyli szko­
ły techniczne i noszą tytuł budowni 
czych. Młodzi Richeuhcfowic zapra­
gnęli wybudować własne domy na 
placach swego ojca. Stary zgodził się 
na to, lecz kiedy wzniesiono budyn­
ki, oświadczył, że on jest tu gospo­
darzem i synom jego pozostawało al­
bo wynieść się z domów, albo też

N i e d o z w o l o n e  m e t o d y  G ą s io r ?
Zrujnowały przedsiębiorstwo amerykańsKie

N iezw ykły »pryt w ykazał kra­
kow ianin , W acław  Gąsior, w łaśc i­
c iel przedsiębiorstw u ' „W. Oą 
sfór" który p o tra fił w kręcić się  
do w ielk iego  nrzedsięb iorttw a  
braci G aisler, Opolski i P atsćhe  
w W arszaw ie

W acław  G ąsior studjow al w 
m łodości P olitechn ik ę zagranicą, 
gdzie zapoznał s ię  i zaprzyjaźnił 
z  . A m erykaninem , Albertem  

Shepank. Gdy po 9 la tach  Gąsior 
spoticał sdę z towarzyszem  z m'o 
dośei, Am erykanin, który p osia ­
dał sporo akcyj braci G aisler za­
proponow ał mu stanow isko dj rek­
tora w  tej firm ie. F irm a braci 
G aisler ch y liła  s ię  ku upadkowi 
i Snepank przypuszczał, że irtż. 
G ąsior p otrafi zapobiec katastro­
fie .

Inżyn ier p rzysta ł na propozy­
cję , n ie zw ażając na to, że w  
K rakow ie posiada identyczne  
przedsięb iorstw o, a w ięc , te  kon­
kurencja  obu firm  będzie zgubą 
dla jednej z nich . Gąsior, rzecz 
prosta, sp rytn ie wykom binował 
sobie, że  raczej n iech  upadnie 
przedsięb iorstw o braci G aisler  
byleby tylko jego w łasn e prospe­
row ało dobrze. Zostaje członkiem  
zarządu firm y przez sieb ie prow a­
dzonej i rozpoczyna gospodarkę.

G ąsior zaczął dostarczać m ater­
ia łu  ze sw ego przedsięb iorstw a i

dla prowadzonej przez sieb ie f ir ­
my. M aterjały te  były liche, lecz  
za to po n iebyw ale w ygórow ać  
nych cenach. Ponadto na stan o­
w isku dyrektora dopuścił s ię  po­
ważnych nadużyć, przyw łaszcza­
jąc sobie, około 230.000 zL Inży­
n ier ukrywał pow stały w  ten  spo­
sób d eficyt, fa łszu jąc  b ilan se i  za­
pew niając sw ego am erykańskiego  
kolegę, żo „bracia G alsłęr" rozw i­
ja ją  się  znakom icie. Jakby było 
mało tych  nadużyć, G ąsior po­
czął żyrow ać w ek sle w łasnego  
sw ego przedsięb iorstw a, stw iając  
na n ich  p ieczątkę firm y „Gai- 
s le r“.

O czyw iście rabunkowa gospo­
darka d prowadziła do k atastro­
fy Firm a G aisler zosta ła  zlikw i­
dowana, a przy tej 9posobnoJci 
w ydały się  także nadużycia jej 
dyrektora

P roces Gąsiora rozpoczął się  
w czoraj. Inżyn ier nie przyznaje 
się  do w iny, zw łaszcza zaś do 
przyw łaszczenia sobie 230.000 zł., 
obliczając że w ed łu g  rozrachun­
ków ze zlikw idow aną firm ą nale­
ży mu się  jeszcze znaczna kwota. 
Innego zdania aa b ieg li buchalte­
rzy, którzy szczegółow o badali 
księgi m asy upadłości braci Gais- 
ler, a którzy dzisiaj składać bę­
dzie spraw ozdanie ze sw oich prac 
sad ow i.

(S a ri \ m  wiicej psdatifti
p ła c ą  m i a s t u  w  p o r ó w n a n i u  z e  w s i ą

W  aniu  d zisiejszym  rozpoczy­
nają s ię  w W arszaw ie trzydniow e 
obrady Związku M iast Polsk ich , 
na które zarzad związku przygo­

tow ał obszerne m aterjały, M. in. 
znajdujem y w  n ich  ciekaw e po­
rów nanie obciążenia podatkowe­
go na rzecz p aństw a w m iastacn

Chorobie serca za w d zię c za
o d ł o ż e n i e  e g z e k u c j i

LWÓW, 5.3. N a dzień d zisiejszy  
na godz. 5-tą rano w yznaczono  
w R zesżów ie egzekucję Gabrjela 
Czechury, skazanego na, kare 
śm ierci przez Sąd p rzysięg łych  
w IłacŁżowie ZS zabójstwo naczel­
nika Sądu Grodzkiego W Tarno­
brzegu Stan isław a Krzosa. Pan  
Prezyaeftt z praw a łask i n ie sko­
rzysta ł i wyrok m iał być wykona­
ny.

Przed godz. 5-tą w szedł do sali 
skazańca ksiądz, który w yspo­

w iad ał Czechurę, & następnie  
kat. W tym  m omencie Czechura  
d osia1 nagłego w strząsu  nerwo­
w ego, połączonego z n iedom aga­
niem  sercow em . W obec tego pro­
kurator p o lec ił zbadać Gzechurę 
przez' dwóch lekarzy, którzy  
stw ierdzili, ze skazaniec je s t  o- 
błożnie chory. Po porozum iem ” 
się  z szefem  prokuratury egzeku­
cja zosta ła  odroczona w myśl 
art. 566 K. P  K. na cza3 n ieogra­
niczony.

0  l w a  m i l j c m y  z ł o t y c h
s k a r ż y  h r .  B r a n S c K f c h  B ? n k  R c l n y

W dniu w czorajszym  do w y­
działu II handlow ego Sadu Okrę­
gow ego w  W arszaw ie wpłynęło  
olbrzym ie co do fum y powództwo, 
w niesione przez P aństw ow y Bank  
R olny. Bank R olny w ystąp ił prze­

ciwko hr. Branickim  o zasądze­
nie sum y 2.000.000 zł.

Jak w iadom o, Bank K o ^ y  je s t  
poważnym  w ierzycielem  hr. Bra- 
nickich, posiadaczy olbrzym ich  
dóbr w  okolicach  podw arszaw ­
skich, m. in. W ilanow a.

Z i ?  n i W *  t ^ w a r z y s f w o . . .
b .  c z ł o n k o w i e  O . N . r ? .  o d p o w i a d a j ą  p r z e d  s ą d e m
W czoraj odbyła się  zapow iada­

na przez nas jprawa K azim ierza  
M issorka i Józefy  Cibody, oskar­
żonych o d ziała lność w rozw ią­
zanym O. N . R. na teren ie Otwoc 
ka. Rozprawa ich, w yznaczona  
n a  1 kw ietnia, została  odroczona  
dla w ezw ania dodatkowych św iad  
ków obfony.

Na rozpraw ie dzisiejszej w ysz­
ło na jaw , że w yw iadow ca poli­
cji śledczej, który prow adził do­
chodzenie przeciw  Mi3sor!cowi i 
Cibodzie, d latego aresztow ał obu 
oskarżonych, gdyż otrzym ał in­
form acje, żs przestają oni w to­
w arzystw ie adw. R ościszew slde- 
go. Tenże w yw iadow ca w  czasie  
śledztw a nam ówił Clbodę, aby ob­
ciąży! zeznaniam i M issorka. to 
się  w  ten sposób w ydostan ie na 
vo!r,ość.

Ciboda tak zrobił, a le przed  
sądem  eo in ą ł sw e zeznania i ze­
znał, ze pod nacisk iem  policji ob­

ciążył M issorka.
W obec tego Sąd Okręgowy po 

rozpatrzeniu spraw y skazał Gibo- 
dę na 3 m iesiąće aresztu  z zaw ie­
szeniem  na 3 lata, a M issorka u- 
nieW innił. Bronili osk arżon ych : 
adw. R oselszew ski i a d w .« P acz­
kowski.

I M m M  samolotowa
i j e !  p r z y k r e  n a s t ę n s t w a

K ierow nik ruchu na lotnisku  
pasażerskim  Linij L otn iczych  
„Lot" w  W arszaw ie, p. Przyby­
szew ski, skazany zosta ł w drodze 
adm inistracyjnej na grzyw nę pie  
niężną za pozostaw ien ie bez orie-  
ki pasażerki, która zachorow ała  
w podróży.

Pasażerką tą była p, T., która 
w ylec ia ła  z Krakowa do W arsza­
wy, Podczas podróży u leg ła  nad­
zwyczaj silnem u atakowi choroby 
pow ietrznej, która posiada tak'e  
sam e oL.iawy, jak choroba mor­
ska. K iedy sam olot w ylądow ał na 
lotnisku  w arszaw skiem , ubrar.ie 
p. T. przedstaw iało  opłakany w i­
dok. N iew iasta  n ie ch cia ła  w ięc  
opuścić kabiny, bojąc s ię  kompro­
m itacji. Z prośbą zw róciła się  do 
kierownika ruchu, p. Przyby­
szew sk iego, lecz odm ówił on. pro­
sząc aby pr-sażerka op uściła  sa­
molot. P oniew aż pani T. w dal-

Skazanie KKamsntstćw
k h n y  jpsow?li wśród młodzieży szkolnej

W Sądzie Okręgowym ogłoszo­
ny zosta ł wyrok w procesie m ło­
docianej szajki kom unistów , któ­
ra grasow ała  wśród m łodzieży  
szkolnej i akadem ickiej 

Główny oskarżony, egzotyczny  
Issa t W owka, skazany zosta ł na- 
5 la t w ięzien ia , jako kierownik i 
prow odjr jaczejk i. G oldgebicht i 
Zimmer dostali po 4 la ta  w ięz ie­

nia;; Szulc, F in k ielstein  i Mary] 
po 3 lata, oraz dw ie m łodociane  
kom unistki: K ow alska Cywja 2
łata  z zaw ieszeniem  kary, Lubel­
ska zaś na um ieszczenie w domu 
popra\yy do uzyskania pełnolet- 
ności.

Karę na Lubelską rów nież za­
w ieszono.

szym  ciągu  dom agała s ię  pomocy  
i n ie chciała  w y jść  z sam olotu, 
kierownik ruchu w ydał polecenie, 
aby aparat, opróżniony z pozosta­
łych pasażerów , w ciągn ięto  do 
hangaru. Tam też pani T. pozo­
sta ła  przez 30 m inut, w idząc jed ­
nak, że n ie  m oże liczyć na po­
moc, op uściła  lotnisko.

Pasażerka złożyła  skargę do 
starostw a grodzkiego i dom agała  
się  ukarania kierow nika rućhu. 
Po wyroku bkazującym, p. Przy­
byszewski odw ołał s ię  do Sądu 
Okręgowego, gdzie przesłuchano  
świadków zajścia . S tw ierdzili oni. 
że isto tn ie  pani T, była w stan ie  
opłakanym , lecz n ie ze w zględu  
na, sw oje zdrowie,' czuła  s ię  bo­
wiem ju ż zupełn ie dobrze, ale
spowodu zabrudzenia garderoby.

W tym  stan ie rzeczy Sąd O 
kręgowy, w ziąw szy  pod uw agę, 
że  k ierow nik ruchu n ie dopu­
śc ił s ię  zarzucanego mu czynu  
pozostaw ienia bez opieki człow ie­
ka chorego i uznając, że p. 
Przybyszew ski n ie' był obow iąza­
ny, jako kierownik ruchu, do­
starczać pasażerom  ubrań wra*
zie, gdy ci przeszli chcrobę po­
w ietrzną, og łosił wyrok uniew in­
n iający.

i na w si.
B iorąc za podstaw ę ostatn i bud 

zet państw ow y, Związek M iast 
przeprowadza n astępujący roz­
dział w pływ ów  podatkowych, ja- 
lde w płacane są przez ludność  
m iejską i w iejską.

KA
(w milj. zt.) W«

s
QJ
V

podatek dochodowy 119 0 51.0
„ przem ysł. 133.2 46.8
„ od nieruch. 67.9 2.1
„ od patentów

akcyzow ych 1,1 0.9
gruntow y J 2.0 60.0

opłaty  stem pl. i rejen t. 47.1 48.9

razem 370.3 200.7

Przyjm ując analogiczny stosu ­
nek także dla innych danin pu-
b licznyeh, otrzym ujem y:

t i
O

OJ
i %

podatki pośrednie,
m ononole i cła 488.2 337.9

podatki w yłącznie
m iejsk ie 82.6 —

podatki w yłącznie
w iejsk ie — 44.9

p od atk i. m ajątk., od
kapit. i spadkowy 5 7 5.8

O gólne obciążenie 906.8 598,3

Jak z tego wynika, ludność  
m iejska, stanow iąca 30 proc. lud­
ności państw a, p łaci 60 proc. po­
datków państw ow ych, co na g ło­
w ę m icszkanca daje rocznie 104 
zł. Ludność natom iast w iejska, 
która stanow i 70 p ioc . ludności w 
państw ie, p łaci 40 proc podat­
ków, czyli na g łow ę 24.5 zł.

Ludność m iast je s t  przeto prze­
szło cztery razy m ocniej obcią­
żona podatkam i od ludności w iej­
skiej

* *
Dziś, 6 b. m , nastąpi uroczy­

ste otwarcie zjazdu miast. Zjazd po­
przedzi nabożeństwo o godz. 9 rano 
w Katedrze. Otwarcie zjazdu w sali 
Rady Miejskiej odbędzie się o godz. 
10 w obecności Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, członków rządu, oraz 
przedstawicieli władz i społeczeń­
stwa. Otwarcia zjazdu dokona pre­
zydent miasta, Starzyński, jako pre­
zes Związku Miast.

O godz. 2 nastąpi przerwa w ob­
radach zjazdu. Po obiadzie obrady 
Wznowione będą jednocześnie w 
czterech aulach w gmachu Politech­
niki, gdzie będą się odbwwaly posie­
dzenia wszystkich sekcyj i gdzie w 
lrcdzielę nastąpi zamknięcie zjazdu, 
po wyczerpaniu porządku dziennego 
i dokonaniu wyborów 80 członków 
Rady Nacżclnej.

zgodzie się na warunki ojca, któr* 
sprowadzały się do tego, że zaofiaro­
wał się im wypłacać po 100 zł. mie­
sięcznie wzamian za pobierań:e do­
chodów z kamienic. Stary kupiec do­
wodził bowiem, że on jest właSeiciu- 
lem placów, na których stoją aomy, 
i dlatego ma prawo pobierać wszel­
kie dochody.

Od tej chwili w '■odzinie Richenho 
fów rozpoczęły się waśnie, które do­
prowadziły do trgo, że synowie po­
stanowili zerwać ze starym ojcem l  
spieniężywszy odziedziczuay po mat­
ce majątek, wyjechali do Ameryki. 
Początkowo, jako prości robotnicy 
pracowali w jednem z państw Ame - 
ryki Południowej, stamtąd jednak 
przenieśli się do Ghieago. Zygmunt 
Richenhof założył gab.net figur we. 
BKOwych, Wilhelm zaś pracował w 
przedsiębiorstwie budowlaaem. Za­
częło im się wcale nieźle powodził, 
o czem dowiedział się srary kupiec

Pewnego dnia synowie otrzymali 
list od ojca, w którym prosi on o 
pomoc pieniężną i namawiał synów 
do powrotu do Polski, obiecując od­
dać wybudowane domy, które ongiś 
stały się kością niezgody rodzinnej. 
Synowie niedowierzali starcowi i  dla 
wypróbowania go napisali szereg h> 
stów, w których m ierzyli się, ie  w 
Ameryce pależą do b.-ndy niebez­
piecznych gangsterów i są . prześla­
dowani przez policję chicagoskg, al­
bowiem są tak samo w spólaprawca. 
mi porwania dziecka LiudbergŁa. 
Prosili ojca o przysłanie im gotów­
ki, gdyż jaknajszyhciej uchodzić mu­
szą z Ameryki.

Stary Richenhof uwierzył i posłał 
pieniądze i karty okrętowe. W krót­
ce też Wrilheltn i Zygmunt zjawili 
się w Polsce. Po paru pierwszych ty­
godniach spokoju rozpoczęły się na 
nowo awantury w domu Rlchenho- 
tow. Synowie zamieszkali na podda­
szu i zdaniem ich byli gnębieni przez 
despotycznego starca.

Ostatnio kupiec zlożyl skargę do 
Sądu Grodzkiego, oskarżając synów 
o groźby karalne. W skardze tej R i­
chenhof napisał, żo synowie jego są 
zbiegłymi złoczyńcami i  grożą n n  
morderstwem. Jako dowód załnezył 
fotograf,ję, przedstawiającą sjmów w 
towarzystwie płk. Ltndbergha i  jegO 
synka. Stary utrzymywał, że syno- 
wio jego byli wspólnikami Haupt- 
mana, który porwą! i zamordował 
dziecko zdonywcy Atlantyku.

Proces w 16 oddziale Sądu Grodz­
kiego miał przebieg dosyć humory­
styczny. W  odpowiedzi na zarzuty 
ojca, pełnomocnik synów wydobył fo- 
tografję, przedstawiającą Wilhelma ij 
Zygmunta w towarzystwie auty księ­
cia Ferdynanda zamordowanego w 
Kerajcwie w t. 1914. Okazuje się, ia 
Richcnliofowie mając do dyspozycji 
gabinet figur woskowych, porob-li 
szereg tego rodzaju zdjęć, na których 
figurują w towarzystwie najznako­
mitszych osobistości.

Sąd Grodzki poerónowił jednak 
zbadać przeszłość oskarżonych Rt* 
ehenhofów i w tym celu za pośred­
nictwem Ministerstwa Spiawiediiwo- 
ści zwróci się do policji Śt. Zjedno­
czonych, czy naprawdę Wilhelm 5 
Zygmunt byli poszukiwani zo upra­
wianie gangsterstwa. Do czasu o- 
trzymama odpowiedzi proces odro­
czono.

W sklepie przy ul. N ow om iej- 
sk iej 2 na Starem  M ieście pękł 
azklar.y sy fon  z wodą jodow ą. 
Odłamki szkła i głów ka z syfonu  
uderzyły w  twarz 15-letniego S ta ­
n isław a W ieteckiego, zam ieszka­

łego w  tym  domu.
W ezwano lekarza, który atwier 

dził kilka ran tw arzy i złam anie 
kości nosow ej. Rannego chłopca  
przew ieziono do szp ita la  św . Ro­
cha.

p e f f a c j a  t r w a
Ogólny obieg p ien iężny w kro­

ju w  m arcu roku bieżącego  
zm niejszył s ię  o 36.7 m ilj. zł., w 
porównaniu do końca grudnia ro 
ku ubiegłego i w ynosił na 31 mar­
ca r. b. 1.328, m ilj. zł. Z powyż­
szej sum y przypada na bilety  
Banku Polskiego 945.5 m ilj. zł., 
na m onety srebrne 294.2 m ilj. zl. 
i na bilon 88,9 m iljonów  zł.


